` 
Wychodzi we wtorek, ezwarteh I 
sobotę. Co sohotę dolaczony jest 
arkusz Rozmaitości, pisnia ku 
poeiytkowii zabawie Prenume- 
rata Gnzety z Dodatkiem! Rozma- 
Łościami na kwartał, dla odbiera 
jacych w somym Lwowie Ą zr. 
aB kr., na pocztamcie lwowskim 
6 zr. 12 ùr., na wszelkich innych 
pocztamtach 5zr.36 kr., mon.honw. 
Prenunierata pólroczna wynosi 
dwa razy tyle co kwartalna. 


Czwartek 


WPrzegłąd artykulów. 


Wiadomości zagraniczne: Anglija: Czynności 
parlamentu. — Rzecz o prawie przetrząsania 
okrętów. — Niepamiętne śniegi w Anglii. — 
Najnowszy krok repealistów. 

Francyja: Czynności izb. — Journal des De- 
bais oświadcza się za jawnóm głosowaniem 
w izbach. — Głos pana de Lamartine o te- 
raźniejszćm ministeryjum francuzk:óm, i o 
stanowisku stronnictw. — Mrozy i śniegi we 
Francyi. 

Szwajcaryja: Głos rozmaitych kantonów 
W sprawie przywołania księży Jezuitów. || 

Prussy: Spodzićwany dowóz zboża z Polski i 
Rossyi. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Bochni. 
— Ze Stryja. 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Wicika Brytanija i Erlandyja. 


Z Londynu dnia 12. lutego. Na posie- 
dzeniu izby niższój dnia 11. lutego przed- 
łożył sekretarz stanu spraw wewnętrznych, 
Sir James Graham Dil, by zupełnie od- 
mienić będacą dotychczas w obowiązującćj 
mocy ustawę o prawie rodzinnego miejsca i o 
zaopatrzeniu ubogich ; trzeba uregulować uro- 
szczenia ubogich, przyczóm najprzód tę kwe- 
atyją rozwiazać należy: czy miejsce urodzenia 
lub též jakiekolwiek miejsce pobytu ubogiego 
obowiazuje parafija do dawania mu wsparcia. 
Wyłuszczając powody do tego waźnego bilu, 
oświadczył minister, iż smutnym faktem jest 
to, iż dziesiąta cześć ludności w Anglii i Walii 
w ciagu roku z kasy ubogich wsparcie pobićra : 
że nie mnićj jak półtora milijona ludzi musi 
prosić i przyjmować jałmużnę. Cóżkolwiekbądź 
powiedziano o zaniedbaniu ubogich i zimnej 
obojętności bogaczów na cierpienia i niedosta- 


GAZETA. 
LWOWSKA. 


Ne 85 


Djedatek do Gazety Lwowskiej 
obejmuje doniesienia urzędowe i 
prywatne. Za umieszczenie w Dao- 
datku placi się od wiersza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) za 
pierwszy raz 3 kr., a zn każdy 
nastepujsey raz tylko po 2 4j2 kr. 
mon. konw: Za wieksze litery płaci 
ale wedle tego, lie ua zwyczajny 
ruk obrachowane miejsca gaj- 
ma- Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tylko frankowane listy. 


27. lutego 1545, 


tck biódnych, przynajmnićj to jest rzeczą u- 
dowodniona, Że od roku 1845 od tych csób, 
które taxę dla ubogich opłacają, nadzwyczaj 
wielką summę, albowiem dwieście milijonów 
szterlingów wybrano. 

Na tómże posiedzeniu wniósł pan Wallace 
nadmienioną już propozycyję pod względem 
bilów kolej żelaznych, która na tóm zdaniu 
opićrał, iż to jest istoinóm i Kkonstytucyjnem 
prawem mieszkańców Wiełkićj Brytanii i Ir- 
landyi, aby po swym własnym kraju jeździli 
najbliższą droga i za najtańsza opłata, najpo- 
rządnicejszćmi gościńcami , które przez dobro- 
wolne składki prywatnych kapitałów założono, 
bądź na nie Żelazo lub inny materyjał jest użytym. 
A że teraz koleje żelazne o połowę mniejszym 
kosztem niź dawnićj się zakładaja, wiec wnio- 
sko-dawca żąda odpowiednego zmniejszenia o- 
płaty od jazdy, i żeby warunków naprzeciw 
przedsiębiercoma, pod względem bezpieczeń- 
stwa, urządzenia wagonów i tax, na długi czas 
naprzód nie ustanawiano. Dalćj zmierza po- 
mieniony wniosek do tego, aby bil o kplei 
żelaznćj , który na ostatnićm posiedzeniu przy- 
jeto, znowu zniesiono, gdyż takowy nie osig- 
gnał swego zamiaru dla ubogich klas, miano- 
wicie co do wagonów, na których prawda, że 
teraz tylko penny od angielskićj mili się pła- 
ci, ale one nie odchodzą tegoż samego dnia 
zpowrotem, przezco ubożsi ludzie bynajmnićj 
z nich użytkować nie mogą. Wszelako w koń- 
cu colnał pan Wallace tymczasowie swój 
wniosek, na wezwanie Sir Roberta Peel, 
który wyraził Życzenie, iż wypada wprzódy 
zaczekać na sprawozdanie biura handlowego o 
kolejach żelaznych. 

Posiedzenie izby niźszćj dnia 12, lutego 
było bardzo krótkie a dyskusyja nie rozciągała 
się na Żaden przedmiot wielkićj wagi. 

Depesze, które między rządem angielskim 
i francuzkim pod względem wyznaczenia obo- 
pólnćj komisyi dla rozpoznania prawa prze- 
tząsania okrętów wymieniano, przedłożona 
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teraz parlamentowi, a dzieńniki zawióraja 
z nich wyciagi: »Niepodobna*, pisze Times, 
eczytać odezwę lorda Aberdeena do naszego 
ambasadora w Paryżu, w którćj on przystępu- 
je do propozycyi francuzkiego rządu, wzgle- 
dem mianowania mieszanćj komisyi, bez u- 
znania, Że rzad angielski nie uczynił bynaj- 
mnićj nieprzynależnych przyzwoleń dla płon- 
nego przeciw ministrowi spraw zagranicznych 
wymierzonego krzyku. »»'Irzeba jasno dać do 
zrozumicniaśs, napisano w depeszy do lorda 
Cowley, rsże zamiarem tćj komisyi nie jest 
zniesienie traktatów, lecz raczćj okazanie mo- 
Zności, czy stosownómi środkami pomienione 
traktaty z korzyścia zastąpić się dadzą.«« Je- 
dnakże pomimo wielkiego pokuszenia, nie u- 
czynił lord Aberdeen uczuciom angielskiego 
narodu żadnego gwałtu, gdyż oświadczył, »sże 
ten prosty fakt, jak go pan Guizot urzędo- 
wnie przedstawił, to jest: że rzad, ciało pra- 
wodawcze i lud Francyi żądają z upragnieniem 
przejrzenia tych traktatów, podczas gdy w ró- 
wnym czasie wykonywać chca i nadal ten za- 
miar, dla którego takowe zawartćmi zostały, 
byłby dla Jéj królewskićj Mości dostatecznym 
powodem do zgodzenia się na zaproponowane 
rozpoznanie.«s A więc podstawą całego tego 
układu jest nadzieja wynalezienia , zamiast pra- 
wa przetrzasania okrętów, innego nowego spo- 
sobu do przytłumienia handlu niewolnikami, 
któryby ed nieprzyjemności i niebezpieczeństw 
pomienionego prawa był wolnym. W tym za- 
miarze rozpocznie mieszana komisyja swe roz- 
poznawanie, a chociaż się wielkim nadziejom 
wzgledem odkrycia ich oddawać nie możemy, 
jednakże jest widoczna, Że odmówienie každe- 
go poprawczego środka ze strony naszego rzą- 
du byłoby go postawiło w takićm świetle, któ- 
reby było okazywało, że istotnie mamy takie 
zamiary, o które nasi nieprzyjaciele mylnie nas 
obwiniają. Wstrzymujemy się umyślnie od 
krytycznego roztrzasania tak czasu jak i sposo- 
bu, w jaki pan Guizot tę negocyjacyja wy- 
wołał, i oświadczamy, że w ogóle jesteśmy 
tóm zadowoleni, że w tćj sprawie tak stoso- 
wna i tak godna rządu i angielskiego ludu dro- 
gę obrano. Gazeta Times, która tu występuje 
jako stanowczy rzecznik lorda Aberdeen, 
okazuje, że Anglija z miłości utrzymania po- 
koju przychyliła się do propozycyi Francyi i 
Że z reszta nic nie zezwoliła, jak tylko to, cze- 
go Anglicy wymagać zwykli, to jest: »słuszne- 
go względu a nie korzyści na swoją stronę.“ 
Sir Thomas Fremantle, nowy jeneralny 
sekretarz Irlandyi, i Sir G. Clerk, nowy wi- 
ce-prezydent handlowego urzędu, którzy w sku- 


tek tegoż mianowania musieli się poddać no- 
wemu wyborowi, zostali obaj w Bukingham i 
Stamford, bez opozycyi znowu obrani. Sir Th. 
Fremantle ogłosił po skończonym wyborze 
swoje polityczne wyznanie wiary mianowicie 
co się tyczy polityki irlandzkićj. Oświadczył 
on: »Ja nie jestem osobiście obeznany z Irlan- 
dyja; ale dlatego, iż byłem lat 47 członkiem 
izby niższćj, i miałem udział w ustawodaw- 
stwie pod względem tego kraju, więc mię je- 
go wzrost i pomyślność bardzo obchodzi. Rzu- 
cono potwarz , jaboby” angielski lud miał wiel- 
ki wstręt przeciw irlandzkiemu. Nic nie mo- 
że być bezzasadniejszego. Nić masz tkliwszego 
ludu jak irlandzki ( oldaski ); obchodźcie się 
z nim po dobremu, a pozyskacie w nim przy- 
jaciela. Irlandyja jest nierozdzielna częścią 
królestwa i trzeba się znia obchodzić tak, jak 
z hrabstwami York lub Kornwalis. Prawda, iż 
w tym kraju panuje wielkie niedowierzanie 
przeciw angielskiemu krajowi, angielskim 
władzcom i angielskiemu ludowi. Jednakże ja 
nie watpie, iż ujrzę tę chwila, w którćj ir- 
landzki lud na unija z tém królestwem jako 
na największe swoje bezpieczeństwo pogladać 
będzie (głośne oklaski). Wszystko musi się 
stać, aby lud irlandzki pojednać, jednakże 
z utrzymaniem tćj zasady, aby prawodawcza 
unija utrzymana, kościół ochranianym i usta- 
wa szanowana była,a 

Tak w Londynie jak i wszędzie na prowin- 
cyjach, jak daleko tylko doniesienia sięgają, 
spadły onegdaj ogromne śniegi; w niektórych 
okolicach leży śnićg na 2 do trzech stóp wy- 
soko, przezco jazda na żelaznych kolejach jest 
znacznie zatamowaną. Królowa kazała sprowa- 
dzić dla sicbie sanie z Windsoru do Brighto- 
nu, gdyż przy trwających mrozach spodzićwać 
się można jeszcze dobrćj sannćj drogi. 

Na dublińskióm zgromadzeniu repealistów 
dnia 3. b. m. uchwalono na wniosek wydzia- 
łu, aby członkowie ję 5 ok którzy są re- 
pealistami, nie znajdowali się na tegorocznóm 

osiedzeniu parlamentowóm, gdyż obecność 
ich dla dobra Irlandyi żadnćj korzyści przynieść 
nie może. O'Connell, który tak bezwarun- 
kowym przepisem nie zA się być zadowe- 
łony, oświadczył sie wprawdzie w ogóle za zda- 
niem wydziału, jednakże zastrzegł sobie zająć 
swe krzesło w parlamencie , skoroby rzad za- 
proponował takie środki, któreby wolności Ir- 
landyi uszczćrbek przynieść mogły. 


Francyja. 


Z Paryża dnia 13. lutego. Izba de- 
putowanych pracuje jeszcze ciagle mad 
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ustawą nawodnienia pól. Na wczorajszćóm po- 
siedzeniu zaproponowano i odrzucono mnóstwo 
dodatkowych i modyfikujących wniosków co do 
formy, jak się ma odbywać wyzuwanie się z wła- 
sności czyli obarczanie się poddaństwem, je- 
dnakże nawet z piórwszym artykułem się nie 
uporano. Nakoniec na dzisiejszóm posiedzeniu 
zgodzono się na pićrwsze postanowienia, a to 
tém bardzićj , ileże rząd niewielka dawał na- 
dzieją, aby tak prędko obszórna ustawę wzgle- 
dem używania wody w ogóle przedłożyć było 
można. — Homisyja mianowana dla rozpozna- 
nia tajnych funduszów była podczas posiedzenia 
izby zgromadzona i postanowiła nazajutrz za- 
siagnać zdania ministrów. Nie spodziewają się, 
aby sprawozdanie to przed wtorkiem ukończono. 
dnia 14. lutego. Na wczorajszćm po- 
siedzeniu przyjęła podobnież i izba parów 
wniosek do ustawy dotyczacy budowli dyjece- 
zalnych, który juź był przeszedł w izbie de- 
putowanych. — Poczóm słuchała izba odczy- 
tania propozycyi hrabiego Daru pod wzgłę- 
dem szalonych spekulacyj w kolejach žela- 
znych ; dokładniejsze rozwinięcie tegoż wnio- 
sku postanowiono na przyszła sobotę. — Mi- 
nister budowli publicznych przed- 
łożył przyjety przez izbę deputowanych wnio- 
sek do ustawy pod względem policyi na 
żelaznych kolejach. — Resztę posie- 
dzenia poświęcono sprawozdaniu o petycyjach. 

Izba deputowanych przyjęła wczoraj 
144 głosami przeciw 116 propozycyja pana 
d Angeville dotyczaca systemu nawo d- 
nienia pól; potóm odczytano wniosek pana 
de PEspinasse o zaległościach le- 
gii honorowćj, a rozwinięcie jego odło- 
Żono na przyszły wtorek. 

Komisyja zajmująca się rozpoznaniem wnio- 
sku do ustawy o tajnych PE ukonsty- 
tuowała się wczoraj, obrała ona marszalka 
Bugeaud swym prezydentem , a pana D es- 
3aigne (jednego z deputowanych konserwa- 
cyjnych, ktorzy w kwestyi otahajckićj wstrzy- 
mali się od głosowania) sekretarzem. 

Journal des Debats oświadcza się bez ogródki 
za jawnóm głosowaniem. »Jawne rolum« mówi 
ón, »musimy przyznać, jest vołum arystokra- 
tyczne, gdyż przypuszcza niepodległość, która 
Się częścićj na majątku i stanowisku, niż na 
mocy charakteru uzasadnia. Ale przy jawnóm 
głosowaniu utracimy lękliwe i chwiejące się 
glosy, owoż musimy sobie także powiedzićć , 

e tajny skrutyn niejedną intrygę, zdradę, tchó- 
rzostwo i podłe obliczenie w ciemnćj urnie 
ukrywał. Wziąwszy to wszystko razem i zasta- 
nowiwszy Sie, bedzie jednak lepićj, przebyć 


zaszczytne niebezpieczeństwo jawnego głosowa= 
nia, niż na haniebne niebezpieczeństwo taj- 
nego skrutynu się narazić. | 

Słychać iż się potwierdza, że z Brazylija ; 
która dała do tego popęd , połaczył się rzad 
francuzki i angielski, aby zakończenie wojny 
między Buenos Ayres a Moniewideo do sku- 
tku przywieść. Parostatek, na którym nowy 
sprawujący interesa Anglii, pan Ouseley, 
popłynie do Buenos-Ayres, przywiezie dykta- 
torowi Rosas formalne wezwanie, aby kor- 
pus armii, który Montewideo z ladowéj strony 
otacza, tudzież flotę, która port tegoż miasta 
blokuje, niezwłocznie odwołał.  Jeźliby zaś 
Rosas nie chciał tego uczynić, tedy znajdu- 
jące się na rzćce Laplata brazylijskie, fran- 
cuzkie i angielskie wojenne okręty, zabiorą 
flotę dyktatora, i zajmą wyspę Martin Garcia, 
będacą kluczem żeglugi na rzókach Parana i 
Uruguay , tych odnogach rzóki Laplata , które 
dla handlu sa bardo ważne. W razie potrzeby 
nawet samo Buenos-Ayres tudzież inne porty 
téj rzeczypospolitćj beda blokowane. 

Pan de Lamartine, który nie odzywał 
się wcale od czasu otworzenia posiedzeń pra- 
wodawczych, ogłasza teraz z Makon swa ma- 
drość. Dzieńnik Bien public zawićra następu- 
jacy manifest tego odosobnionego deputowane- 
go: »Trudno będzie w departamentach pojąć 
to widowisko, którego jesteśmy świadkami 
w Paryżu. Oto jest ministeryjam, majace prze- 
ciw sobie mniejszość 205 głosów, niepopularne 
wewnatrz kraju, a lekliwe i ulegajace ku zagra- 
nicy; — które zepsuło wszystkie położenia, 
skoro się ich dotknęło, zachowuje system kontr- _ 
rewolucyjny, narusza dotkliwość narodowego 
honoru, tćj drugićj duszy Francyi, i wyczer- 
puje wszelkie środki korupcyi, aby dzia- 
łać na sumienie deputowanych. To ministe- 
ryjum, które w trzech dniach zniknęło, pojawia 
się znowu dnia czwartego i rzuca swoim rywa- 
lom rękawicę. Wytacza na nowo kwestyje, w któ- 
rych zostało pokonane, zgromadza się znowu 
na pobojowisku, które na jego kleskę patrzyło, 
zagrzewa w strwożonych odwagę, zastrasza 
chwiejących się, składa przeciwników z urzędu, 
i zamyśla żyć jeszcze przez dni kilka, a może 
nawet aż do rozwiazania izby; słychać, że rząd 
dał ministrom w rekę tę obosieczną broń, nie- 
bezpieczna temu, kto jéj używa. Zkadże tak 
wielka słabość na jednćj, a tak śmiałe zaufanie 
w sobie na drugićj stronie? Ja to rozwiąże, 
oto ztąd: bo inne ministeryjum jest niepodo- 
bieństwem a mniejszość 205 głosów zadnćj opo- 
zycyi nie stanowi. My rozumiemy pod epozy- 
cyją jednorodna partyję, sprzeciwiającą się po- „ 


dług zasad partyi przeciwnćj, gotowa 'swemi 
zasadami, swoją administracyją i wola zastapić 
zasady, administracyją i wolą swych przeciwni- 
ków. Dla takićj opozycyi nie potrzeba kilku 
zwycięztw ; jedno jest dostateczne; w dniu, 
w którym wiekszość zyska, wedrze się ona 
swemi »rozwiniętemi zasadamić przez wyłom 
do stćru rządu. Pokłada ona zaufanie w swych 
naczelnikach , moweach , w odznaczajaących się 
swych członkach; ci wiedza, czego ona žada; 
oni są wcieleniem ich myśli; same juź ich na- 
zwiska sa programatem ; kraj łączy się do ich 
choragwi; rzad jest ukonstytuowanym. Taki 
jest bieg normalny, taka prawa polityka repre- 
Jenei to rządu. Ale dzisiaj nie chodzi 
u nas rząd reprezentacyjny, lecz kuleje. 
My powiómy dla czego. FRoztrząśnijmy mniej- 
szość 205 głosów; obaczmy, czy z imion, które 
one zasłaniają, da się złożyć aby cień gabinetu. 
W izbie jest dwie, trzy, cztóry, pięć różnych 
opozycyj, które sa niezgodne w swoich idejach 
i zasadach; znich nie można złożyć jed no- 
ści, oprócz zwiazku do obalenia, do zniszcze- 
nia. Obok republikanów ostatecznćj lewćj 
strony, ale od nich rozłaczonych przepaścią 
znajdujemy 60 do 80 głosów, doskonałe repre- 
zentowanych w osobie Odilon - Barrota. 
Partyja ta, mialaby , gdyby tylko chciała, od 
lat dziesięciu rząd w swojóm reku. Ona tego 
nie chciała, niechce, inie będzie chciała; — 
w tóm jest zawarta jéj niesłuszność. Partyja 
ta dobrowolnie ograniczyła się na krytyczna 
rola; ona gani wszystko, co się dzieje, ale nie 
umić zjednać dla swych własnych idejów wstę- 
pu; ona udaje wspaniałomyślna bezintereso- 
wność, pewien rodzaj politycznego platonizmu, 
który wolność ubóstwia, anie służy jćj, inie- 
ustannie wskazuje krajowi błędy rzadu, a sama 
ich nie poprawia. Jedynćm przestępstwem 
partyi Barrota jest cnota; ona ma za mało 
ambicyi. Jeżeli opozycyja od lat czternastu po- 
wtarzała jednę i tęż samę rola, i jeźli dobro- 
wolna jéj nieudolność zamieniła się w słabość 
-chroniczna , tedy znika wszelka nadzieja. Gdzie 
juź nie masz Zadania, tam i namiętności ludu 
nie znajdziesz — tego świętego ognia, który 
opozycyja ciągle utrzymywać powinna. Jeżli 
go zgasi własnemi rękami, pa zniechęcenie, 
które obudza, tedy przepadł rząd reprezenta- 
cyjny. Obok partyi Barrota i prawie razem 
znia zlanćj, zaczynamy rozpoznawać Żywioły 
„młodej opozycyić, to jest takićj, która sięnie 
od roku 1830, lecz od wczoraj datuje. Składa 
się ona z niebardzo licznćj grupy utalentowa- 
nych, sumiennych, uznanego dobra szczócze 
- pragnących mężów, którzy wymownemi pió- 
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rami i głosami dysponują. Do tćj partyi na- 
leża: Tocqueville, Beaumont, Cor- 
celles, Leyval, Las teyrie. Libera- 
lizm tćj »smłodćj lewćj strony« jest bezstronny, 
szczćry, gorejący; przeszło w nia coś z duszy 
Lafayetta; ona żyje w idejach z roku 1789. 
Jeżeli ten odcień izby ma odwagę w swą przy- 
szłość, stałość w swoje zasady, i zaufanie w dzia- 
łalność czasu, tedy niech rośnie aż do wielko- 
ści ministeryjum. Dziś na nieszczęście jeszcze 
nie jest partyją, lecz tylko grupa. Idźmy da- 
léj , a znajdziemy czterdziestu lub pięćdziesię- 
ciu deputowanych, których trudno odpowied- 
nóm, jędrnóm słowem oznaczyć. Nie można 
ich charakteryzować podług ich zasad, gdyż oni 
mieli raz zasady Hazimiórza Perrier, 
drugi raz pana Guizota, a niekiedy nawet 
zasady pana Barrota; nie można ich zdełi- 
nijować podług ich początku, gdyż oni pocho- 
dzą ze wszystkich punktów parlamentowego wi- 
dokręgu — jedni od ostatecznćj lewój strony, 
drudzy od ławek doktrynerów ; piórwsi byli da- 
wnićj ministeryjalni, drudzy należa do tych 
niewymienionych regijonów , w których zamie- 
szanie politycznych nauk wiary nie zostawia Ža- 
dnćj personifikacyi, jak tylko uosobistnienie 
ich własnych nazwisk. Ta błakająca się partyja 
(ce parti errant podług analogii łe Juif errant) 
zostaje pod kierunkiem pana Thiersa. 
Chwieje się ena między opozycyją a ministe- 
ryjum, i zawsze jest gotowa rzucić się jedną 
ręką do stóru rządu a druga łowić popularność. 
Gdyby ona przyszła do władzy, tedy musiałaby 
swćj mocy szukać w podwójnćj grzeczności ; 
opozycyja i konserwacyjna większość musiałyby 
razem za podporę jćj służyć. Ta partyja jest 
potężną przez śmiałość i zręczne manewro- 
wanie. W opozycyi jest ona niebezpieczną : 
wprowadza zamieszanie w szeregi; one nie mo- 
ga sobie z nią dać rady ; ona tak jest podobna 
do partyi rządowćj, iż kraj obawia się jéj powie- 
rzyć. Ograniczona sama na sobie partyjaT h ier- 
sa nie jest dość liczna, aby gabinet stanowić 
mogła; ale ona ubliżyła już nie raz większo- 
ści, aby się z tćj strony na pomoc spuścić mo- 
gła. W samćj większości jest odcień 15 do 
20 członków, kKtórzyby chetnie chcieli zrzu- 
cić pana Guizota, a natomiast wziać pana 
Molóć; ci poczciwi ludzie chca ministrów a 
nie ministeryjum odmienić. Przytóm jednak- 
że trzeba mieć to dwoje na uwadze : wiekszość, 
która się przez cztćry lata ze swym szefem kom- 
promitowała, nie może go opuścić bez opu- 
szczenia samćj siebie, bez podpisania na sie- 
bie samę wyroku potępienia ; — a potóm 


przypuściwszy, iżby pan Molé przyszedł do 


sio 


steru rządu, jakżeby się na nim umocnił? 
gdzicżby miał podstawę? gdzie punkt opar- 
cia się? jakież środki do działania? czóm- 
żeby było ministeryjam Molego ? jakież na- 
zwisko dano mu w roku 1839? owoczesna ko- 
alicyja nazwała je »minisieryjum osobistego 
rządu.« Czómżeby było dziś ministeryjum 
Molego w oczach opozycyj, gdyby było tyl- 
ko osobistym rządem (liróla), przywróconym 
przez też same opozycyje, które dla tego się 
skoalizowały, aby je obalić? Byłaby w tém 
tak ogromna sprzeczność, tak wielkie uchy- 
bienie przeciw opozycyjonalnćj loice, iż po 
cztórnastu dniach musiałaby się koalicyja z ro- 
ku 1839 przeciw ministeryjum Molego z r. 
1845 zreorganizować. Jestto rzeczą fatalną dla 
pana Molć, którego przewyborne talenta na- 
wet przeciwnicy uznawaja, Że on sam mini- 
strem być może, ale ministeryjum Molego 
jest niepodobieństwem. A więc w końcu wypa- 
dałoby przystać na ministeryj um Thier- 
sa? Ale wszakże to jest udowodniona rzeczą, 
że połączone opozycyje składają zewszechmiar 
imponującą mniejszość , wszelako większość 
nie może zabezpieczyć żadnego ministeryjum 
bez przyczynienia się partyi konserwacyjnćj ; 
— lecz między ta a ministeryjum Thiersa 
stoi rok 1840. Pan Barrot nie chce, pan 
Thiers nie może; taki jest skład rzeczy; 
większość chwieje sie w powietrzu dla tego, że 
ani pozostać ani też zmieniać nie chce.ć 

Zewsząd nadsyłają doniesiena o ostrych mro- 
zach terażniejszćj zimy, śniegi i mrozy daja 
się i we Francyi w znaki. W dolinie Ossan 
w Pirynejach stoczyło się kilka lawin, które 
gumna, stodoły i stajnie wraz z bydłem zasy- 
pały. W poniedziałek stał w Lugdunie ter- 
momctr na 10%, stopni niżéj zera. Z urwi- 
ska góry nad włościami Malevre i Aveyron spa- 
dła ogromna massa Śniegu na dół i zasypała 
cztćry domy wraz z mieszkańcami ; dwanaście 
osób utraciło w tym wypadku Życie. 


Szwajcaryja. 


Dzieńnik Merkury Szwajcarski donosi pod 
dniem 14. lutego: Wczoraj przyłączyły się dwa 
Stany, to jest, Argowija i Glarus do sejmowych 
instrukcyj Stanów Berny, Solury i Zurychu co 
się tyczy istoty rzeczy. Z wielka przyjemno- 
ścią dowiadujemy się, Że zalecenie amnestyi, 

tóre ma sprowadzić powszechne pojednanie, 
unalazło nawet u wielkićj rady w Argowii uzna- 
nie, tegoż samego spodziewamy się po radzie 
Tessyńskićj „ tak, iż jeszcze tylko od Walis 
i Lucerny zależyć będzie , aby powszechna 
amnestyja za przestępstwa polityczne ostatnich 
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łat dziesięciu do skutku przyszła. Główne za- 
rysy instrukcyi Stanu Glarus sa następujące: 
1) Poselstwo zażąda, aby, wbrew zakwestyjo- 
nowaniu w okólniku rzadzacego kantonu, kwe- 
styja o Jezuitach najpićrwćj wzięto pod obrady. 
2) Oświadczy, że zważywszy wypadki, które 
wywołano przez wzmagające się rozszerzenie 
Jezuitów w Szwajcaryi, a najszczególnićj przez 
powołanie ich do Lucerny, Stan Glarus uważa 
to za prawo Związku Szwajcarskiego , podług 
artykułu 4go i 8go traktatu zwiazkowego, pro- 
testować na Sejmie przeciw temuż zakonowi, 
przez który wewnętrzna spokojność , porządek 
i zgoda w Szwajcaryi zaburzone i na niebezpie- . 
czeństwo wystawione zostały.. (Artykuł ten zbi- 
jany najbardzićj przez opozycyją, został jednak 
81 głosami przeciw 24 przyjętym.) 3) Należy 
rzeto wezwać te Stany, które zakon Jezuitów 
i siebie przyjęły, albo tóż przyjać zamyślajaą, 
aby pomieniony zakon z swego okręgu wyda- 
lity, lub w tćj mierze uchwałę swa cofnęły. 
4) Na przyszłość ma być zakazane wszystkim 
stanom przyjmowanie tegoź zakonu. Piąty arty- 
kuł zawićra pełnomocnictwa przyłączenia się 
do podobnych instrukcyj; szósty artykuł uzna- 
je korpusy ochotników w całym obwodzie 
związku za niepozwolone, lecz dokładniejsze 
oznaczenie tego zakazu pozostawia pojedyń- 
czym kantonom; ósmy artykuł zalóca jak 
najusilnićj wszystkim kantonom bezwarunkową 
i zupełną amnestyją; dziewiatym zastrzega się 
przeciw wszelkiemu uszczórbkowi praw prawo- 
wierzycieli pod wzgledem konkursowego dekretu 
Lucerny z dnia 7. stycznia. — fianton Zug nie 
chciał mieć udziału w konferencyjach , które 
sie dnia 28. stycznia i 5. lutego dla kantonów 
ultra-montańskich w Lucernie odbywały. 


Prusy. 


Pruskie dzieńniki Uonoszaą pod dniem 28go 
stycznia : Podług doniesień z Królestwa Pols- 
kiego, w skutek niedostatku w Prusiech i wol- 
nego od cła wprowadzania zboża przez grani- 
cę pruską, zawićrają domy handlowe tak w 
Polszcze, jako też w pogranicznych okolicach 
Rossyi, kontrakty na kupno zboża z Wołynia tu- 
dzież innych częściachRossyi południowćj, gdzie 
AA zeszłoroczne obfite zbiory wielkie zaso- 

y zboża nagromadzono. Skoro puszczą rzeki, 
będzie to zboże dostawione do granicy pru- 
skićj a ztamtad pójdzie daléj w kraj pruski. 
Słychać, iż dom handlowy w T. zakontrakto- 
wał tym sposobem sto tysięcy szeffłów (50,000 
korcy). 
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Listy zastawne galicyjskie poszły tak bardzo 
w górę, iż dzisiaj juź dochodzą swćj nominal- 
nćj wartości, jak o tém świadczy kurs lwow- 
ski w dzisiejszym »Dodatkuś do naszćj Gazety. 

Po mrozie 22 stopni (na dniu 20. b. m.), po- 
wietrze nagle zwolniało, tak, iż dnia 24. b. 
m. w godzinach południowych mieliśmy przy 
jasnóm słońcu miły PR wiosny, a termo- 
metr pokazywał w cieniu blizko 6 stopni cie- 
pła. Śniegi zaczęły nagle topnieć, jednak juź 
nazajutrz chwycił mróz kilku-stopniowy i do- 
tad trzyma. 

Dzieło sceniczne Wiśliczanki, trzy razy po 
sobie w naszym teatrze przedstawione, ścią- 
gnęło zawsze publiczność aż do natłoku. 


Post wielki zwykle u nas w koncerta obfity, 
w tym roku skąpo nas niemi obdarzył, albo- 
wiem prócz jednego wieczora muzycznego przez 
towarzystwo muzyczne danego, mieliśmy tylko 
dwa koncerty pp. R em me rsa ( wiolonisty) i 
Schuhmanna (pianisty), dnia 20. i 24. b. 
m. O tych artystach już u nas z dawniejszych 
wystąpień zaszczytnie znanych, to tylko chyba 
powtórzyć możemy, Že talent obudwu jest zna- 
komity i ma tę sobie wspólną stronę, że obadwa 
mają w wykonaniu gry swojćj na dwóch tak 
różnych instrumentach, jednakowa że się tak 
wyrazimy rzewność i pieściwość , przemawia- 
jęca mocno do uczucia. 
KOE EE EEEE EEEN 


WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE, 


CZ korespendencyi prywatnej). 


Z Bochni, dnia 22 lutego. Przy dobrćj san- 
nie, mamy ciągłe dowozy na nasze targi. Dzi- 


siaj płacono tu: za korzec pszenicy 5zr. 12 kr. 


do 5 zr. 30 kr., żyta 4 zr. do 4 zr..12 kr., 
jęczmienia browarnego 3 zr. 24kr.. owsa 1 zr. 
48 kr., koniczu z ostatniego zbioru (dobrze 
oczyszczonego) 33 zr. m. k. Cetnar siana 40 kr., 
słomy 30 kr. m. k. 

Okowitćj S1stopniowćj płacą garniec po 38 
kr. m. m. — Jeźli niektóre gorzelnie w tu- 
tejszym obwodzie dla braku ziemniaków i wy- 
sokićj ceny okowitę pędzić przestają, to za to 
browary podwójnie mają do czynienia, osobli- 
wie też w Wiszniczu i w Lipnicy mu- 
rowanćj (o dwie mil od Bochni), w któ- 


rychto miejscach lepsze i smaczniejsze piwo 
robia. "Trunek ten odchodzi tcraz bardzo, tak 
na miejskie jak i wiejskie propinacyje ; browa- 
ry nie moga nastarczyć, i często fpo dziesięć 
fur próźnych dla braku piwa powraca. Z po- 
wodu drogości jęczmienia, wyrób piwa jest w 
tym roku dwa razy droższy niź w przeszłym = 
gdyby nie ta okoliczność, to dzierzawcy pro- 
pinacyj nie czuliby tak bardzo strat, i może 
to co na wódce brakuje, mogliby na piwie po- 
wetować. 


Ze Stryja, dnia 24. lutego. Handel pszeni- 
cą i Żytem w zupełnóm jest u nas uśpieniu ; 
jęczmień, owies, groch i ziemniaki są poszu- 
kiwane. Targowe ceny są takie: korzec psze- 
nicy 7 zr. do 7 zr. 45 kr, a ozimćj starej 
8 zr., żyta 6 zr., jęczmienia 6 zr. 30 kr. do 
7 zr., owsa 3 zr. 20 kr., grochu 7 zr. do 
7 zr. 30 kr., ziemniaków 2 zr. w. w. — Cena 
okowitćj spadła, gdyż potrzebowanie jćj zmnićj- 
szyło się: za garniec 30stopniowćj nie dosta- 
nie jak 28 do 29 kr. m. k. — Bydło robocze 
jest drogie, także i tłuste woliki i jałowice na 
rzeź drogo trzeba płacić, gdyż targów nie ma, 
a rzeźnicy żydkowie uwijaja się za niemi po 
wsiach takich, w których zarazy nie było i 
nie masz, i płacą dość drogo, aby próźno nie 
wracać. 


Z handlem tucznemi wołmi dla Wióćdnia, 


' Ołomuńca i Pragi, zanosi się na złe, gdyż 


najznaczniejsi spekulanci nie myślą wdawać 
się w kupna, dopóki Rzad krajowy nie wyda 
rozporządzenia, aby kupcom nabywajacym woły 
z okolicy od zarazy wolnćj, wydawane były w 
tćj mierze dominikałne poświadczenia, konte- 
stowane przez c. k. fizyka obwodowego, i na- 
reszcie przez sam Urząd obwodowy potwier- 
dzone. Aby zaś to świadectwo było prawomo- 
cne aż do samego miejsca przeznaczenia, na- 
leżałoby postanowić komisyię sprawdzającą 
stan zdrowia, za granicą Galicyi w Bilsku, 
którato komisyja po przekonaniu się potwier- 
dzałaby świadectwo przez spekulanta okazane. 
Tym sposobem , Szlązk i Morawa miałaby 
pewność że tylko zdrowe bydło z Galicyi do- 
stają, a spekulańci galicyjscy uniknęliby seka- 
tur i wyderkafów po małych miasteczkach i 
wsiach dominikalnych, i nie odstręczaliby się 
od tego handlu. A 


Bedaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 
GDrukiem Pietra Pillera we Lwowie.) 


